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Strejk powszechny, przemysłowy, kolejowy i pe- 
eztowy, rozpoczęty zkońcem grudnia, zosłał zakończe- 
ny. Kontrrewolucja rządowa i burżuazyjna, rosyjska 
prasa chuliganów i polska prasa Narodowej Demo- 
kracji tryumfują, że strejk powszechny, zwłaszcza ko- 
lejowy, tym razem się „nie udał”, że wiece były słabo 
uczęszczane, że duch i nastrój bojowy podczas tego 
strejku były znacznie słabsze, niż za poprzednieh. 
Reakcja wnioskuje stąd z radością, że wplyw „pod- 
żegaczy* socjalistycznych słabnie i że lud, zmęczony 
i wyczerpany poprzedniemi wysiłkami, zaczyna o0d- 
mawiać posłuszeństwa swolm prowodyrom. Burze- 
azja, a zwłaszcza nasza inteligiencja burźuazyjna, gra- 
jąca w rewolucji rolę widza, przypatrującego się wał- 
ce. z bezpiecznego ukrycia, przeż szpary parkanu, 
i wyczekującego, rychlo li skonczy się walka, a zacz- 
nie używanie „w spokoju* owoeu krwawych ofiar pro- 
letarjatu, ta inteligieneja burżuazyjna, gotowa zawsze 
ukorzyć się przed imponującą jej siłą bagnetu, zaczy- 
na już znowu powątpiewać o zwycięstwie rewolucji. 
Ludzie, nie mający żadnego związku duchowego z ma- 
gą proletarjatu, nie rozumiejący api koniecznośa 
dziejowej tej rewolucji, która grzmi nad krajem od 
roku, ani jej logiki wewnętrznej, ani -gwarancji jej 
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zwycięstwa, wnoszą o losach całaj rewolucji po każ- 
dym najdrobniejszym wahaniu się szali między ludem 
a kontrrewolucją i gotowi są dziś uwierzyć znowu w siłę 
absolutyzmu, a zwątpić o sile prolet: irjatu, dlatego, że 
chwilowo żołdak z bagnetem maszeruję krokiem ZWwy- 
cięscy po ulicy, że mord i bezeceństwo są na porządku 
dziennym, że prasa skneblowana, wolność osobista 
znieważona, związki wzbronione, wiece publiezne ZAWie- 
szone, słowem, cała „konstytucja* pozornie zniesiona. 

Przypatrzmy się położeniu uważniej. Na pierw- 
szy rzut oka, na pozór może się ludziom krótkowidzą- 
cym I bezmyslnym istotnie wydawać, że z ostatniej 
próby z rewolucją reakcja wyszła zwycięsko. Wszak 
strejk powszechny został zakończony, podczas gdy stan 
wojeńny trwa nadal, Durnowo i jego polityka gwałtu 
panuje, a absolutyzm obstaje przy prawie nahajki, nie 
uznając prawa związków kolejowców ani pracowników 
poczt i telegralów. Pozormie strejk powszechny nie 
osiągnął więc celu. (Czyżby oznaczało to, że ten oręż 
potężny tym 1 razem się stępił, że strejk powszechny, 
kłóremu zawdzięczamy dotychczas najgłówniejsze zdo- 
bycze rewolucji, przestaje działać? 

Kto tak pomyśli, ten dowiedzie tylko, że był 
ślepym zupełnie na dotychczasowe dzieje rewolucji 
i rolę w niej strejku powszechnego. Strejk powszech- 
ny jest i pozostaje potężnym orężem walki robotniczej, 
ale jest on właśnie tylko orężem, którego użycłe 
i skutoczność zależy zawsze od okoliczności, od danych 
warunków i momentu walki. Mielismy dotychczas, ód 
wybuchu otwartej rewolncji robotniczej w styózniu 
ubiegłego roku, trzy razy strejk powszechny, który 
olbrzymia falą rozlał się po całym państwie, nie licząc 
miejscowych strejków w oddzielny ch miastach i :okoli- 
cach, wybuchających tu i owdzie prawie bez przerwy. 
Trzy razy strejk wybuchał w całej Rosjii Polsce, jako 
wyraz walki bezpośredniej zzcaratem, i za każdym 





razem inne było jego źródło, inne mu towarzyszyły 
okoliczności, inne miał znaczenie i rolę w. ogólnym 
przebiegu rewolucji. 
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Po raz pierwszy fala strejków powszechnych 
potoczyła się z Petersburga po 22 stycznia, po owej 
pamiętnej nazawsze rzezi bezbronnego proletarjatu 
petersburskiego, udającego SI) w 200-tysięcznym 'po- 


chodzia do: pałacu carskiego z błaganiem „o wolność 
polityczną i 8-godzinny dzien roboczy. Na wieść o tym 
powstaniu pokojowym braci w Petersburgu i o dokQ- 
panej Da nich zbrodni caratu porwał się i stanął do 
walki proletarjat we-wszystkieh okolicach i miasta ch 
przęmysłowych państwa: w Polsce, na Kaukazie, 
w Inflantach, na południu, w środkowej Rosji, w Syberji. 
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wieść ze stolicy carowej; strejk powszechny wybuchał 
Bam przez się, partje socjalistyczne ledwie nadążały 
dać hasło do strejku, dać wyraz energji bojowej mas 
robotniczych, spieszących do wyrażenia swej solidar- 
ności z proletarjatem Petersburga. Na tym właśnie 
polegały „sens i treść owego pierwszego wy buchu strejku 
powszechnego. Był to pierwszy wyraz wspólnej akcji 
politycznej, wspólnych dążeń klasowych robotników 
Petersburga, Moskwy. Kijow4, Odesy, Warszawy, Lodzi, 
Częstochowy, Dąbrowy, Rygi, Kaukazu, Tomska i To- 
bolska—-calego państwa. Przedtym robotnicy każdego 
miasta, każdej prowincji walezyli z kapitalem i+Z ca- 
ratem osobno. Łączyła ich wspólna 1dea, jednakowe 
interesy, jednakowe dążenia, W owym strejku powszech- 
nym styczniowym i lutowym wspólność dążen proletarjatu 
w całym państwie stała się po raz„plerwszy ciałem, 
objawiła się w czynie, we wspólnej, jednoczesnej walce 








na jedno hasło. Sam ów strejk, jako protest przeciw. 
rzezi petersburskiej i wyraz braterstwa z petersburskim 
proletarjatem, zawierał swą treść i] swe znaczenie sam 
w sobie, był on bowiem pierwszym objawem polityez- 
nym całego proletarjatu państwa naraz, pierwszym 
aktem wspólnej woli i walki. Strejk ten powszechny 
to były narodziny polityczne proletarjatu Rosji, Polski, 
Litwy, Inflant, Kaukazu, Syberji, jako jednej klasy, 
I zainaugurowanie wspólnej jego walki klasowej z ka- 
pitałlem 1 z caratem. 

Stosownie do tego s£kuikt pierwszego strejku po- 
wszechnego były niezmierzone. Nie obalił on jeszcze 
absolutyzmu, ale poruszył i wztychlił cały grunt spo- 
łeczny, z którego wyrasta walka klasowa proletarjata. 
Jak po wylewie wiosennym rzeki gleba użyźniona 
naokoło poczyna bujnie rodzić i niebywałe płony 
wydawać, tak świadomość klasowa proletarjatu, świa- 
domość jego krzywd społecznych, zbudzona naraz 
potężnym strejkiem powszechnym, zawrzała 1 wybuch- 
nęła niezliczoną ilością strejków częściowych, miejseo- 
wych, fachowych. Zbudzony własnym czynem ogólno- 
klasowej walki, proletarjat całego państwa począł 
potrząsać swemi kajdanami, walczyć o polepszefiie 
codzienne swego bytu, upominać się o swe niezliczone 
krzywdy. Przez całą wiosnę i lato trwało jeszeza 
dziąłanie owego pierwszego strejku powszechnego, który 
dał hasło do niezmordowanej walki, robotników 2 pa- 
howaniem kapitału, walki w każdej okolicy, w każdym 
mieście, w każdej fabryce, walki skupiającej całą 
wielorakość i różnorodność żądań miejscowych około 
jednej wspólnej osi: hasła ośmiogodzinnego dnia robo- 
czego i wolności politycznej. | 
| Zgoła inne już były okoliczności, w których wy- 
bueckhnął drugi strejk powszechny— z końcem Pa 
ńika. Walka proletarjatu w całej Rosji i Polsee, roz 
poczęta na hasło rzezi petersburskiej i trwająca boż 
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przerwy prawie pół roku, zmusiła absolutyzm do 
pierwszej kapitulacji. W idząc, że samym krwi rozle- 
wem rewolucji robotniczej już stłumić w żaden sposób 
nie zdoła, rząd carski podjął próbę uśmierzenia jej 
podstępem, oszukania walczącego proletarjatu Ż0z0rem 
wolnośei politycznej. Wypracowany i ogłoszony został 
ów sławetny projekt „Dumy* Bułyginowskiej, która 
miała pod płaszczykiem rządów konstytucyjnych fak- 
tycznie wzinocnić tylko wszechwładztwo nakajki, pod- 
parłszy chwiejący się tron cara przy pomocy reakcyj- 
nej burżuazji i szlachty, a pod pozorem woladści poli- 
tycznej pozbawić lud pracujący wszelkich praw 
politycznych. 

Wybieg ten absolutyzmu stworzył chwilowo dła 
sprawy wolności poważne niebezpieczeństwo, Nietylko 
Basza reakcyjna burżuazja, ale i liberalna szlachta 
rosyjską gotowa była natychmiast przyjąć wyciągniętą 
prawicę krwawą caratu dla wspólnego oszukania klasy 
robotniczej. Gdyby proletarjat spokojnie był pozwolił 
przeprowadzić komedję wyborów do „Dumy* bułygi- 
nowskiej i rozpocząć komedję owego prawodawstwa 
„Dumy*, złożonej z garści burżuazyjnych i szlacheć- 
kich pachołków caratu i pozbawionej wszelkiej mocy 
prawodawczej, wówczas na długi może okres czasu 
rewolucja ucichłaby i cel oszustwa carskiego byłby 
osiągnięty. (ała wielka masa ludu miejskiego i wiej- 
skiego, mało lub całkiem nieuświadomionego, nie umie- 
jącego rozróżniać rzeczywistej wolności politycznej od 
zamaskowanego despotyzmu, przyjęłaby szalbierczą 
komedję absolutyzmu za dobrą monetę, za prawdziwe 
Zwycięstwo woli ludu I na pewien czas pogrążyłaby 
się znowu w uśpieniu i bierności. Strejk powszechny 
2 końcem października położył kres zamiarom rządu 
carskiego, zniweczył projekt bułyginowski, wybory, 
„Dumę* i eałą niecną komedję caratu. Powszechnym 
 porzucenieim pracy świadoma część klasy robotniczej 








tym razem głośno wypowiedziała, że żadne wybiegi 
absolutyzmu nie zdołają jej oszukać, że żąda ona nie 
osłonięcia absolutyzmu, tylko zupełnego obalenia jego 
rządów. Tym strejkiem świadoma warstwa proletarjatu 
otworzyła oczy najszerszym kołom ludu na złodziejskie 
zamiary caratu, ostrzegła je przed niebezpieczeństwem 
i powołała do.niezwłocznej walki. Skutek strejku był 
aatychmiastowy: manifesl carski z dnia „ó0-go paździer- 


nika, obiecujący tym razem prawdziwą już wolność. 


polityczną, pogrzebał projekty bułyginowskie i otworzył 
nową fazę rewolucji. | zę | 

Między październikowym strejkiem powszechnym 
a styczniowym zachodzi już ogromna różnica pod 
wszystkiemi względami. Wybuch strejku styczniowego 
był przeważnie żywiołowy. Robotnicy porzuca wszę- 
dzie pracę na wieść o rzezi petersburskiej, wiedzeni 
zdrowym insłyktem klasowym. Strejk październikowy 
natomiast byl już zupełnie świadomą akcją polityczną 
proletarjatu, zmierzającą do określonego zupełnie celu: 
zniweczenia projektu „Dumy* bułyginowskiej. Hasło 
do strejku styczniowego dala rzeź bezbronnego pochodu 
robotników do cara z prośbą o wolność, hasło do paździer- 
nikowego dali świadomi i walczący pod sztandarem socjal- 
demokracji kolejowcy moskiewscy, a za nimi kolejowcy ca- 
dego państwa, W samych zatym warunkach wybuchu 
drugiego strejku powszechnego: wyraził się ogromny 
postęp sprawy robotniczej i rewolucyjnej. l ze swojej 
strony strejk październikowy pchnął sprawę rewolucji 
potężnie naprzód. 

Manifest carski z 30 października chciał zażegnać 
burzę rewolucyjną uroczystą obietnicą prawdziwej wol- 
ności politycznej, skoro się okazało, że zażegnać jej 
prostym pozorem wolności już niepodobna wobec doj- 
rzałości politycznej proletarjatu. Ale ta sama dojrza- 
łość polityczna robotnika sprawiła też, że carska 
obietnica, 0 której dotrzymaniu : absolutyzm ami 
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myślał na serjo, natychmiastowo lud sam swoim re- 
wolncyjnym wszechwładztwem urzeczywistnił. Od po- 
ezątku listopada wolność polityczna stała się ciałem, 
zaniii satrapi carscy obejrzeć się zdołali Wolna od 
pęt cenzury prasa, wolne zgromadzenia ludowe, wol- 
ne słowo, demonstracje, wolne związki, to wszystko 
masa ludowa zdobyła i wzięła sobie szturmem w prze- 
ciągu dni kilku. Wolność [faktyczna zapanowała 
w Petersburgu i w Moskwie i w Warszawie—w ca- 
łym państwie. Ale pierwszym 1 najważniejszym użyt- 
kiem wolnośc] ar (dla Pa PORZ we wszyst- 
kich krajach jest — otwarta i mocna | organizacja Kla- 
SOWA. (ZA przewode M sSocjalden dokrócji klasa robot- 
nicza, a za nią urzędnicy i drobnomieszczanstwo 
rzucili się do tworzenia związków. [dea stałej orga- 
nizacji do walki klasowej. nieznana w żadnej z po- 
przednich rewolucji, a wzięta z.walki klasowej pro- 
letarjatu stała się duszą tej rewolucji robotniczej. 
Jak po pierw SZY NI Strejku SL) *zniowym ZA przykłą- 
dem pl roletarjatu przemys owego siery drobnomiesz- 
czanskie, inteligiencja, urzędnicy, artyścj, z. drugiej 
strony lud wiejski, odczuli po raz pierwszy swe kla- 
gowe przeciwieństwo do wyzyskiwaczy, poraz pierw- 
szy poczęli używać oręża strejku w celu polepsze- 
nia swej doli, tak po drugim strejku powszechnym 
i zdobytej przezeń faktycznej wolności wszystkie te 
sfery poczęły za przykładem proletarjatu przemysło- 
wego używać po raz pierwszy „oręża / orpamtzacji 
1 rzuciły się do tworzenia związków. Najważniej- 
SZYI krokiem w tym ogólnym postę pie rewolucji 
jaa zorganizowanie się pracowników poczty i tele- 
'afu. Ale właśnie dlatego ogólny rozkwit organiza- 
cii wywołał nowy wysiłek ginącego rządu carskiego. 
Zatamow anie gwałtem tego olbrzymiego parcia do 0r- 
ganizacji, zatamowanie związanej z nim wolnej prasy 
igęzgromadzeń, oto co carat spróbował dokonać za- 
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machem swym na związek pocztowców i telegrafi- 
stów. | na ten to zamach odpowiedzią był bohater- 
ski, przez eały Świat podziwiany strejk powszechny 
pracowników poczt i telegrafów, którego zakończe- 
niem był ostatni trzeci strejk powszechny robotników 
przemysłowych i kolejowców. 

Tym razem okoliczności, towarzyszące strejkowi, 
były zgoła odmienne od dwuch poprzednich. Źna- 
czenie pierwszego strejku powszechnego w styczniu 
polegało na tym, że stał się on wogóle możliwy, ż8 
był on pierwszą wspólną akcją klasową proletarjału 
w całym państwie, że zbudził świadomość klasową 
robotników w caracie 1 zespolił ich do dalszej wałki. 

Całą dalszą rewolucję należy uważać w tym sen- 
sie za rezultat i zdobycz owego pierwszego strejku, 
który był dopiero otwartym wypowiedzeniem walki ca- 
ratowi ze strony klasy robotniczej. Drugi strejk paż- 
dziernikowy był już odpowiedzią na wybiegi Oszukań- 
eze absolutyzmu i zniweczył wszelką możliwość ntrzy- 
mania caratu pod jakąkolwiek osłonką konstytucyjną, 
Rezultatem i zdobyczą tego strejku był maniłest 30 paź- 
dziernika 1 faktyczna wolność prasy, zgromadzeń, 
związków, słowa, które zosłały urzeczywistnione na- 
tychmiast po manifeście. 

Tym razem, przy trzecim strejku, chodziło już 
o obronę tej faktycznej wolności, która była prze 
bojem zdobyta przez klasę robotniczą, a którą abso- 
łutyzm eofnąć i skasować postanowił. Przedmiotem 
walki jest już teraz nie ten luh ów projekt absolutyz- 
mu, o którego odrzucenie chodzi. Garat porzucił wszel- 
kie wybiegi, gdyż po losach bułyginowskiej komedji oraz 
manifestu z 30 października jasną się stałą ich bezee- 
łowość, a wystąpił bez maski do zniweczenia  zrodzo- 
nej już wolności .politycznej i dajszego jej rozwoju 
siłą. % chwilą, gdy z jednej strony wolność politycz- 
na, przynajjnniej jej najelementąpniej szę „zasady weszły 
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już w krew i ciało, stały się własnością masy ludo- 
wej, a z drugiej strony rząd carski otwarcie nsiłaje 
cofnąć tę wolność gwałtem, walka może się toczyć już 
tylko o samo fsfmiemie carskiego rządu. Te zna- 
czy, że wałka rewolucyjna dobiega do swego właści- 
wego celu, do ostatniej mety. Nie w tym znaczeniu, 
iż już w na'bliższym czasie sprawa zostanie rozstrzy- 
gniętą. Przeciwnie, walka może i będzie prawdopo- 
dobnie trwała jeszcze długo, Ale dobiega ona do me- 
ty, do stanowczego zwrotu w stosunku do rządu car- 
skiego, swego najbliższego wroga. W pierwszej fazie 
rewolucji skupiła się dopiero 1 zszeregowała armja re- 
wolucyjna proletarjatu. W drugiej armja ta wydarła 
faktyczną wolność polityczną i zniweczyła faktycznie 
panowanie absolutyzmu. Teraz już chodzi o uprzą- 
tnięcie ostateczne z drogi tego, co z rządn carskiego 
zostało: panowania gwałtu, tamującego dalszy roz- 
wój wolności politycznej. * 

Dość jest zastanowić 'się nad temi etapami, nad 
tym stopniowym rozwojem rewolucji, aby zrozumieć, 
że tym razem strejk powszechny sam jeden sprawy 
rozstrzygnąć nie mógł. Mógł on spełnić całkowite 
swe zadanie w styczniu, gdy chodziło o pierwszy akt 
wspólności klasowej proletarjatu. Mógł dopiąć eelu 
i w październiku, gdy szło o wyrażenie protestu i po- 
gardy dla komedji caratu, gdy wystarczało pokazać, 
że lud pracujący poznaje się na podstępie i oszustwie 
rządu, aby oszustwo i podstęp ustąpić musiały ze sce- 
ny, jak zużyty łachman, jak wykryta karta lałszywa 
szulera. 

Teraz rząd już nie podstępem, lecz wyłącznie 
s»wałtem próbuje cofnąć wydartą mu wolność poli- 
tyczną. Niema już żadnych nieporozumien ani wybiegów, 
rewolucja i kontrrewolucja stoją przeciw sobie z otwar- 
tą przyłbieą, zamach rządu na zaczątki wolności po- 
litycznej jest otwartym wyzwaniem na bój ostatni. Za- 
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tym sprawę ostatecznie rozstrzygnąć już może tylko 
siła fizyczna, odpowiedź na gwałt gwałtem, na zama- 
chy rządu powszechnym powstaniem i walką uliezną. 


Btrejk powszechny działał i działać będzie zawsze, ją- 


ko najdoskonalszy wyraz woli i świadomości przednich 
szeregów rewolucyjnego proletarjatu i jako środek bu- 
dzenia tej świadomości i woli w  nieuświadomionych 
jeszcze warstwach ludu. Dlatego strejk powszechny 


pozostanie niezbędnym i najważniejszym orężem re- 


wolucyjnej klasy robotniczej, dla której wyrażanie 
r szerzenie świadomości jest: trescią i podstawą walki 
klasowej. W tym znaczeniu żaden strejk nie jest chy- 
biony, każdy olbrzymie przynosi skutki. Ale w fazie 
obecnej, skoro carat nie może juź ani pomijać ani 
oszukać woli proletarjatu i chce ją tylko gwałtem pro- 
stym złamać, teraz, jako uzupełnienie strejku powszech- 
nego, występuje na place boju z konieczności powstanie 
orężne i walka uliczna. 

[o właśnie położenie panowało nad ostatnim 
strejkiem powszechnym, nadajae mu pewne cechy wa- 


hania 1 zewnętrznej niepewności. .eżeli masy ocią- 


gały się tym razem do pewnego stopnia ze strejkiem, 
jeżeli wiece socjalistyczne nie wywoływały takiego za- 
pału i porywu, jak w poprzednich fazach walki, to 
jestto nieświadomym wyrazem nieomylnego instynktu 
masy prolełarjatu, która wyczuwała z położenia, że 
sam strejk powszechny nie wystarcza już, źe może on 


być już tylko wstępem i hasłem do szeregu walk 


otwartych, ulicznych z rządem gwałtu i mordów. Je- 
żeli zatym strejk powszechny tym razem się „nie udał *, 


to nie dlatego, że masy są strejkiem i walką przesy- 


cone, lecz naodwrót dlatego, że czują one potrzebę 
dalszej, bardziej stanowczej walki, dlatego, że ich po- 
czuciu i instynktowi sam strejk powszechny już nie wy- 
starcza. lInnemi słowami, przebieg ostatniego strejku 
jest dowodem, nie że sprawa rewolucyjna się cofa 
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i słabnie, tylko wprost odwrotnie, że posuwa się ona 
naprzód i wzmaga, nie że prowodyrowie socjalistyczni 
poczynają tracić wpływ na masy, lecz że masy, jak 
zwykle na zwrotnych punktach walki, popychają same 
prowodyrów żywiołowo do bardziej stanowczych haseł, 
że przesunęliśmy się do nowej fazy rewolucji, która 
otwiera przed nami pole nowych, potężniejszych daleko 
walk, niż dołąd. I tak jak przedtym już pojedyńcze 
oddziały proletarjatu wyprzedzały całą armję w walee, 
wskazywały swemi żywiołowemi poczęści wybuchami 
te drogi i formy, które walka całego proletarjatu przy- 
jąć musi świadomie, tak i tym razem Moskwa że swą 
rewolucją nticzną, niemniej Ural, Bzchmat, Rostów nad 
Donem, Inflanty dają jaż hasło i wskazują drogi 
do nowej fazy walk zbrojnych. To „niendanie się* 
ostatniego strejku powszechnego, z którego raduje się 
ślepota zbirów carskich i reakcyjnej burżuazji, jest sa- 
mo tryumfem rozwoju sprawy rewolucyjnej i zapowie- 
dzią zbliżajacego się szeregu'starć gwałtownych i ostat. 
nich z caratem. 


IL. 


Socjaldemokracja od samego początku walki z ca- 
ratem głosiła i wyjaśniała, że obalenie absolutyzmu 
i urzeczywistnienie wolności politycznej możliwe jest 
tylko przez ogólne powszechne powstanie uświadomio- 
nej politycznie masy ludu roboczego w całym państwie. 
Socjaldemokracja wyjaśniała również od początku rewo- 
lucji, że urzeczywistnienie takiego powszechnego pow- 
stania klasy robotniczej nie jest możliwe inaczej, jąk 
drogą stopniowego i częściowego powstawania do walki 
warstw najbardziej uświadomionych. Socjaldemokracja 
wyjaśniała, że każde częściowe i iniejscowe powstanie 
| walka robotników, choć z początku stłumione, po- 
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guwają o krok naprzód sprawę rewolucji, gdyż, popierw- 
sze, odgłosem walki szerzą świadomość i energję rewa- 
łucyjną w nieświadomych i biernych jeszcze kołach 
ludu, przygotowując w ten sposób zespolenie i zorga- 
nizowanie rewolucyjne całego proletarjatu, podrugie, 
dezorganizują rządy absolutyzmu i osłabiają w ten spo- 
sób jego odporność, potrzecie, zjednywują poczęści woł- 
sko przez zetknięcie z ludem walczącym, a poczęści 


stwarzają warunki masowego uzbrojenia robotników 
w samej walce. Socjaldemokracja wyjaśniała w ten 
sposób, że wszystkie trudności i zagadnienia rewolucji 
rozwiązują się nie jakiemiś sztucznemi wybiegami 


i cudownym działaniem kierujących partji socjalistycz- 
nych, lecz jedynie przez sam rozwój logiczny i nieubła- 
gany masowej walki proletarjatu. Zadaniem kierow- 
nictwa socjaldemokracji jest przytym jedynie wnoszenie 
świadomości własnego ich ruchu klasowego w masy 
proletarjatu i skupienie, utrwalenie w stałej organiza- 
cji klasowej tych warstw przodujących, które bieg re- 
wolucji i agitacja socjaldemokratyczna uświadomiły. 
Rok okrągły trwa rewolucja otwarta w państwie 


i cały jej przebieg dotychczasowy potwierdził każde. 


głowo, które głosiła socjaldemokracja. Powoli krok za 
krokiem zarzewie rewolucji przenosiło się z miejsca na 
miejsce, aż nastąpiło to zespolenie proletarjatu wal- 
czącego na całym obszarze caratu w jedną armję, które 
teraz panuje nad każdym krokiem walczących w Pol- 
sce. w Petersburgu, w Moskwie, w środkowej i połu- 
dniowej Rosji i zmusza rewolucjonistów każdego mia- 
sta i prowincji lub stolicy do oglądania się za każdym 
krokiem na państwo całe. Dawniej wystąpienia od- 
dzielne Polski, Petersburga, Moskwy, Odesy, Kaukazu 
miały każde zosobna znaczenie nowego ciosu i wyło- 
mu w twierdzy absolutyzmu. Dzis zwłaszcza udział 
kolejowców i pocztowców w rewolucji zespolił na tyle 
rewolucję na całym obszarze państwa, że pojędyńcze 
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choćby najwaleczniejsze  wystąpienieżą jakiegokolwiek 
miasta lab całej okolicy sprawia wrażenie nie tryum- 
fu, lecz raczej porażki rewolucji. 

Jednocześnie konieczność powstania powszechnego 
do walki otwartej, ulicznej, stanęła na porządku dzien- 
nym. (Choć przewidziana i głoszona przeź socjaldetno- 
krację od Sainego początku, stanęła jednak, nie jako 
narzucony masie sztuczny wymysł „podżegaczy*, lecz 
jako wynik, konsekwencja logiczna z samego przebiegu 
dotychczasowego rewolucji. Konieczność ta wysunęła 
się sama przez się z położenia, z rozwoju walki rewo- 
lucyjnej, z wyczerpania wybiegów po stronie caratu, 
ze spotęgowania świadomości i siły po stronie rewolu- 
cji. Ta to konieczność ciążyła już nad ostatnim strej- 
kiem powszechnym, rodząc to uczucie niejasne oczeki- 
wania, niepewności i wahania, które nadało pewne 
cechy porażki strejkowi, będącemu w gruncie rzeczy 
nowym postępem, nowym stanowczym krokiem na 


„przód po drodze rozwoju sprawy rewolucyjnej. 


"W. ten sposób bieg walki, rozwijającej się podług 
wszelkich zasad prawdziwej walki masowej, doszedł 
obecnie do fazy, w której same zdobscze i postępy 
rewolucji, stanowiące warunki i rękojmię jej ostatecz- 


" 


nego zwycięstwa, tymczasowo, w fazie przejściowej, 


stwarzają pozory jej wahania i niemocy. Rewolucja 
masowa, robotnicza, rozwijająca się nie mocą „rozką- 
zów* garstki samozwańczych „wodzów*, lecz podług 
praw historycznego zjawiska, tym się właśnie różni od 
świetnych i błyskotliwych rewolucji burżuazyjnych, że 
peźna jest pozornych wahań, pozornych porażek. a na- 
wet pozornego cofania się wstecz. „Rewolucje bur- 
żuazyjne, powiada Karol Marx w swym dziele , 18-ty Bru- 
miaira*, szybko krocząod zwycięstwa, dozwystwa drama- 
tyczne ich efekty piętrzą się z coraz większą świ etnością, lu- 
dzie i rzeczy zdają się w brylantowe blaski ujęci, ek- 
staza jest rzeczą codzienną. Ale te rewolucje są 
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krótkotrwałe, szybko dosięgają one zenitu i społeczenń- 
stwo musi przeżywać długi okres przygnębienia I roz- 
czarowania, zanim jest ono w stanie natrzeżwo uświa- 
domić fsobie rezulłaty swego okresu burzliwych dąż- 
ności. Rewolucje proletarjatu, przeciwnie, bezustanku 
krytykują same siebie, coraz zatrzymują się w swym 
pochodzie, wracają do etapów rzekomo juź przeby tychy 
aby rozpoczynać dzieło na nowo, z bezlitośną gruń- 
townością wyszydzają połowiczność, słabość i nieu- 
dolnośćfswych własnych prób początkowych, obalaję 
wroga, jakgdyby tylko po to, aby tenże z dotknięcia 
ziemi nowych sił zaczerpnął i wzmógł się jeszcze po- 
tężniejgniż przedtym, cofają się znowu i znowu przed 
nieokreślonym ogromem swych własnych zadań, aż póki 
nie wytworzy się sytuacja, odcinająca wszelką drogę 
do odwrotu, póki okoliczności same nie zawołają: Hie 
Rhodus, hie salta! tu jest Rodos, tu musisz skoczyć”! 

Samokrytyka, czyli uświadamianie sobie na 
każdym kroku kierunku, logiki i podstaw własnego 
«ichu klasowego przez masę robotniczą jest tym źró- 
dłem, z którego znowu 1 znowu czerpie ona moc do 
nowej walki i wyjaśnia sobie własne wahania i po- 
rażki, jako tyleż dowodów własnej siły i niechybnego 
zwycięstwa. 

W chwili obecnej zadania dalsze rewolucji wy- 
dają się na pozór znowu trudnościami nie do rozwią 
zania. Z jednej strony Sam strejk powszechny wy- 
łącznie pokojowy wydaje się na pierwszy rzut oka, 
jako oręż ;walki, wyczerpanym, zużytym. Ż drugiej 
strony powstanie i walkażorężna zdają się być Jeszcze 
całkiem nieprzygotowane. Oto powstanie bohaterskie 
proletarjatu w Moskwie stłumione w krwi potokach, 
zakończone zewnętrznie porażką. Oto żołdactwo goto- 


we jeszcze do mordów i posłuszne rozkazom zbrod-- 


niarzy rządowych. Oto masa ludu, nieuzbrojona ;€52- 
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cze i bezbronną piersią wystawiona na strzały mor- 
dercze wojska. | 

Ale takim jest położenie tylko wzięte powierz- 
chownie. W rzeczywistości ten sam bieg i rozwój re- 
wołucji, który nas pchnął ku konieczności powstania 
i walk otwartych, stworzył już wszelkie warunki i pe- 
wność zwycięstwa. Bieg ten i rozwój mianowicie za- 
znacza się od pierwszego dnia niezmiennie i nieza: 
chwianie w dwuch kierunkach: szanse i moc rządu 
zmniejszają się bezustannie, szanse i moc rewolucji ro- 
botniczej rosną i powiększają się również bezustannie. 

W pierwszej fazie rewolucji proletarjat przemy- 
słowy występował sam jeden do walki. W Rosji 
rdzennej inteligiencja postępowa 1 demokratyczna po- 
pierała go moralnie, tchórzliwie wtórowała mu 
szlachta liberalna; u nas w Polsce i tego nie hyło, 
Robotnik miejski sam jeden, opuszczony od wszystkich, 
sam przeciw całemu społeczeństwu burżuazyjnemu 


podjął bój z absolutyzmem. Zaraz po pierwszej fali 


strejkowej poczęły się obsuwać fundamenty tej złą- 
czonej reakcji i bierności społeczeństwa, warstwy lu- 
dowe poczęły się wyłaniać z niego i przyłączać do 
proletarjatu fabrycznego. Przyłączyli się powoli dro- 
bni urzędnicy, przyłączyli kolejowcy, potym pracow- 
nicy poczt i telegrafów, przyłączyła jednocześnie mary- 
narka, poczęły się przyłączać jedna załoga wojskowa za 
drugą, wreszcie i pożar powstania chłopskiego ogarnął 
wieś w całej Rosji, na Inflantach, podniosło rokosz 
ogólny wojsko w Mandżurji. Zastępy walczących ro- 
sły i rosną więc z dniem każdym, niezadowolenie 
i krzywdy, nagromadzone wiekami, wybuchają w coraz 
innej formie, teren rewolucji rozszerza się bezustannie, 
Przytym każda nowa zyskana placówka pozostaje zdo- 
byczą, której nic wydrzeć nie zdoła. 

Strejk kolejowców, strejk pocztowców pozornie 
spełzły na niczym, gdyż nie osiągnęły bezpośredniego 








swego celu: uznania związków przez absolutyzm. 
Ale przez zakończenie strejku ani zbudzone raz nieza- 
dowolenie białych murzynów kolei:i poczty, ani ich 
faktyczna łączność i związek w całym państwie zniwe- 
ezonie już być nie mogą, stanowią one stały dorobek 
rewolucji i stały ferment dalszych walk. Rokosz ma- 
rynarki w Sewastopolu, IKronsztacie, rokosz różnych 
oddziałów wojskowych w Moskwie, w Kijowie, w Ode- 
sie mogły być sUumione. Ale wrzenie w marynarce 
iw armji lądowej oczywiście nie zanikło przez to, 
tylko przeciwnie, tym potężniej się szerzy, im gwał- 
towniej i bezwzględniej jest tłumione, tak, że każdy 
dotychczasowo zwycięsko odparty wybuch wojskowy 
jest rękojmią niezawodną coraz częstszych, potężniejszych 
nowych wybuchów. Wreszcie i powstanie chłopskie, 
mimo, że tłumione jest krwawo w tej lub innej wsi, 
nie może się juź zakończyć, aż wraz z całą rewolucją, 
gdyż obudzony raz z letargu i w rach wprawiony lud 
wiejski nie wróci do stanu bierności, dopóki rewolucja 
robotnicza naokoło rzuca coraz nowe głownie palące 
w nagromadzone wiekami śpichrze chłopskiej krzywdy 
1 niedoli. 

W ten sposób armja rewolucyjna w pochodzie 
swym rośnie bezustannie, jak lawina, i rośnie nastałe, 
mając jedynie zyski i nie znając strat w swych roz- 
miarach. A wraz ze wzrostem | różnorodnością SZze- 
regów rewólucji mnożą się coraz bardziej i urozmaicają 
formy jej natarcia, mełody jej wałki. Obok strejku 
przemysłowego stanął w ostatnich miesiącach strejk 
kolejowy i pocztowy, czyli zatamowanie komunikacji, 
które nadaje akcji rewolucyjnej znaczenie wprost mię- 
dzynarodowe, polityczne, finansowe. Obok pokojowego 
strejku po miastach, obok rewolucji „rąk założonych *, 
staje chłopska wojna wideł i cepów, obok strejku ro- 
botniezego i buntu chłopskiego — rokosz pancerników 
i wojna morska. 
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Po drugiej stronie zasoby kontrrewolueji z dniem 
każdyin topnieją i to bezpowrotnie. Pogromy żydow- 
skie. ta najważniejsza metoda napadu ze strony ab- 
solutyzmu w pierwszej fazie rewolucji, są juź bronią 
zużytą i niezdatną. Jedynym ich skutkiem stałym była 
kompromitacja caratu wobec zagranicy. W samej Ro- 
sji i w Polsce wywołanie pogromów stało się już nie- 
możliwe tam, gdzie istnieją uświadomione rewolucyjne 
szeregi robotników. Hece żydowskie stały się już nie- 
możliwością w Polsce, w Petersburgu, w Moskwie, 
w Rydze, we wszystkich ważniejszych o środkach re- 
wolucji. Możliwe one są jeszcze tylko w zapadłych 
mieścinach południowej Rosji, w Besarabji, to jest tam, 
gdzie ruch rewolucyjny jest słaby lub żaden. Słowem, 
pogromy możebne są już tylko tam, gdzie nie są po- 
trzebne, i niemożliwe tam, gdzie mają służyć, jako śro- 
dek przeciw rewolucji.” 

Drugi zastęp i metoda absolutyzmu: demonstra- 
cje czarnych secin zostały zwichnięte 1 wyczerpane, 
odkąd za maską patrjotycznej warstwy ludu świał cały 
poznał wstrętne rysy szumowin społecznych. Celem 
i sensem właściwym tej metody absolutyzmu, wypro- 
wadzającego na spotkanie armji rewolucyjnego prole- 
tarjatu pochody „patrjotyczne*, przez duchowieństwo 
wiedzione, było wywołanie pozoru walki przekonań 
między dwoma różnemi odłamami samego ludu. Walka 
bratobójcza między samym ludem miała odwrócić ostrze 
walki, skierowanej przeciw absolutyzmowi. Ale speku- 
lacja caratu załamała się sama na cienkiej warstwie 
ludu, na który chciała wybiegiem zwabić rewolucję. 
Charakter właściwy szumowin społecznych, mających 
udawać lud prawomyślny, wyraził się w chaosie zbrodni, 
anarchji, pożogi, opójstwa i złodziejstwa, które wybuchły 
taką orgją, że pogrzebały wszelką komendę absolu- 
tyzmu i skompromitowały go wobec prawdziwego ludu 
i burżuazji do reszty. Moskwa, w której metoda wojny 
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chuliganów przeciw robotnikom i inteligiencji rewolu- 

cyjnej pierwsze i najśmielsze złożyła próby, Moskwa 
| jest dziś też pierwszym miastem, w którym największe 
ra8 orężne powstanie i najpotężniejsza dotąd walka zbrojna 
ludu z wojskiem wskazały dalszą drogę walki i zwy- 
cięstwa całemu proletarjatowi państwa. 
| Pozostaje dziś rządowi carskiemu jedynie już 
SR otwarty bój z ostatnich zasobów: bagnet i artylerja. 


| pleją także z dniem każdym i to szczupleją właśnie 
najbardziej pod wpływem starć z rewolucyjnym prole- 
tarjatem. O ile bitność i dyscyplina wojska rosną po 
każdym zwycięstwie nad wrogiem zewnętrznym w woj- 


b wewnętrznym, nad własnym ludem w rewolucji obraca 
się z fatalnością prawa przyrody w klęskę dla kontr- 
| rewolucji. Żołnierz, pobity i zwyciężony przez lud 
lej uliczny, wpada w wściekłość przeciw ludowi, budzi się 
KA w nim ambicja i zezwierzęcenie kastowe. Zołnierz 
natomiast, który „zwyciężył * własnych braci w bluzach 
i splamił się krwią ludową, zwraca swą gorycz | rOZ- 
drażnienie przeciw swym dowódzcom, którzy go za 
narzędzie do zbrodni użyli. Nie jest to spekulacja 
rozmyślną socjaldemokracji, obliczoną na niemożność 
uzbrojenia calej masy ludowej, jest to tylko objaw 
historyczny tej dwoistef społecznej cechy, jaką nosi 
w sobie militaryzm burżuazyjny, obracający sztucznie 
| część proletarjatu w narzędzie ucięmiężenia dla całego 
+ AJ proletarjatu. Najlepszą i najniezawodniejszą drogą 
zwyciężenia wojska w rewolucji jest zdobycie go Stop- 
niowe dla sprawy rewolucji, a najpotężniejszą szkołą 
i rewolucyjną dla wojska jest ścieranie się jego z ludem 
| R. rewolucyjnym. Agitacja socjaldemokracji wśród wojska 
uświadamia tylko, formułuje i organizuje skutki tego 
łermentu rewolucyjnego, który w szeregi wojskowe 
rzuca sama walka robotnicza i używanie wojska przez 


i Ale zastępy wojska, posłusznego absolutyzmowi, Szczu- 


nie regularnej, o tyle każde zwycięstwo nad „wrogiem 
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absolutyzm dla uśmierzenia rewolucji. Moskwa rewo- 
lucyjna została w potokach krwi powalona: Ale już 
w Moskwie od pierwszej chwili walkicały jeden oddział 
wojska: piechota musiała być usuniętą od walki, 
zamkniętą i strzeżoną w koszarąch, jako „niepewna”. 
Najpewniejszy dotychczas filar rządowy: kozacy odmówili 
w Moskwie również posłuszeństwa. Nawet część artyterji 
miejscowej tak samo usunęła się od walki z ludetn. 
Słowem załoga miejscowa Moskwy okazała się do 
uśmierzenia robotników niezdatną. Jedynie przez spro- 
wadzenie artylerji i dragonów z innych oddalonych 
okolic, z Petersburga, z warszawskiego okręgu wojen- 
nego udało się rządowi siUlumić powstanie. Ale w ten 
aposób Moskwa dowiodła, że jedynie przez przenosze- 
nie swych sił wojskowych z miejsca na miejsce rząd 
może dziś używać je jeszcze pzeciw rewolucji, czyli że 
przy wybuchu jednoczesnym powstania zbrojnego we 
wszystkich głównych punktael pozostanie on bezwład- 
nym. Z drugiej strony właśnie to przenoszenie wier- 
nych. jeszcze absolutyzmowi oddziałów wojska do 
głównych ognisk rewolucji jest tymczasem -pierwszą 
szkołą dla tych nietkniętych jeszcze szeregów „armji. 
Walka w Moskwie bezwątpienia zachwiała i podmino- 
wała dyseyplinę, posłuszeństwo i wiernośc całych no- 
wych oddziałów wojska, dotąd służących absolutyzmowi. 
Każde swoje zwycięztwo zbrojne nad proletarjatem 


rząd opłaca w ten sposób utratą nowych pułków, 
przechodzących na stronę (biernego wahania, lub 


czynnej rewolucji. Zwycięztwo nad Moskwą to chwi- 
lowa i miejscowa porażka rewolucji, ale zapobiedz bezpo- 
wrotnej i ogólnej klęski końcowej absolutyzmu. Jednym 
sposobem zachowania wierności, a przynajmniej spokoju 
i dyscypliny zewnętrznej w wojsku earskim byłoby nieu- 
zywanie go zgoła do walki z ludem, nie mięszanie go 
w wir niebezpieczny rewolucji. Ale wojsko i jego uży- 
cie jest już dziś ostatnią deską zbawienia dla abso- 
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lutyzmu. Carat został w ten sposób zaszachowany 
przez rewolucję w zączarowanym. kole bez wyjścia 
Obecnie rząd z ostatnim wysiłkiem szykuje się do 
bezwzględnego tłumienin we krwi każdego powstania 
rewolucyjnego na wzór Moskwy i będzie je przez 
czas pewien tłumić na to, aby z każdą wygraną nad 
ludem przegrywać nowe szeregi wojska i powiększać 
szeregi rewolucji, czyli zbliżać się nieubłaganie do swej 
ostatniej i wielkiej przegranej. 

Tak sprawa rewolucyjnego proletarjatu musi po- 
suwać się naprzód w obecnej nowej fazie swego roz- 


woju i dotrzeć do zwycięztwa tą samą drogą i temt 


samemi metodami, jakiemi przebyła zwycięzkó do- 
tychczasowe, etapy rosnąć w potęgę i siłę. Nie żad- 
nym sztucznym wybiegiem, nie cudotwórczym wyna- 
lazkiem, tylko przezędalszy normalny a niezmordowany 
rozwój i rozszerzanie samego ruchu masowego, jako 
też przez uświadamianie i organizowanie synów pro- 
letarjatu, stanowiących wojsko carskie, walka rewoiu- 
cyjna będzie kroczyła ku ostatecznemu zwycięztwu. 
mak samo jak przez stopniowe, zrazu pojedyńcze, 
miejscowe, rozproszone strejki przygotowała się i zro- 
dziła powszechna jednoczesna pokojowa akcja strej- 
kowa w całym państwie, tak przez pojedyńcze walki 
uliczne, wybuchające tu i owdzie wyrodzi się, zogni- 
skuje i zestrzeli jeden wielki pożar powstania po- 
wszechnego i jednoczesnego na całej przestrzeni ca- 
ratu.. I jak każdy strejk pojedyńczy pozornie zawo- 
dził, na to, aby rozszerzać i zespałać powszebhną akcję 
strejkową, tak każde pojedyńcze powstanie zbrojnę 
proletarjatn zostaje stłumione, na to, aby zorgani- 
zować i przyśspieszyć keńcowe powstanie powszechne 
i zwycięzkie. 


=" 
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| Pogląd płaski i burzuazyjny na rewolucję, jako 
'ma starcie fizyczne dwuch sił materjalnych, szuka wa- 
runków i rękojm zwycięstwa przedewszystkim w ilości 
i jakości broni. Rewolwery, bomby. dytamit -— oto 
decydujące ezynniki walki podług burżuazji 1 burzua-. 
zyjnie myślących *, pczyjaciół* rewolucji. Mozgi bur- 
żuazyjne, hołdujące grubemu materjalizmowi, Nie są 
w stanie zrozumieć, że nawet w wojnach kapitalistycz- 
nych nie broń i zasoby fizyczne wojska decydują 0 zwy- 
cięstwie, tylko przewaga postępu społeczno-politycz- 
nego. Porażka Rosji w wojnie japońskiej to nie był 
tryumf japońskich torpedowców, tylko tryumf rałodego 
kapitalistycznego społeczeństwa nad rozkładającym Się 
trupem absolutyzmu, tak samo jak kłęska sewastopol- 
ska caratu w wojnie krymskiej przed pół wiekiem była 
bankructwem nie armat i fortyfikacji rosyjskich, tylko 
rosyjskiej pańszczyzny, jak klęska niemców pod Jeną 
wr. 1807 w wojnie z Napoleonem była zwycięstwem 
francuskiej rewolucji i odnowionej burżuazyjnej Francji 
nąd strupieszałym teodalizmem niemieckim. Jeżeli juź 
losy epokowych wojen rozstrzyga nie woła bron ff- 
zyczna, tylko konieczności dziejowe rozwoju społeczne- 
go, który sam już rodzi idoskońałość broni i wyższość 
strategij i przedewszystkin tego ducha bojowego, 
który zapewnia zwycięstwo, to losy rewolucji wyłącz- 
nie i całkowicie są dziełem tego rozwoju. We wszy- 
stkich rewolucjach społeczeństwa -burżuazyjnego lud 
był, jest i zostanie źle uzbrojony i wojsko regularne 
ma i będzie miało nad nim przewagę fizyczną. Na 
tym polega właśnie i ka temu jest skierowana Insty- 
tucja armji stałych i bezbronnosei ludu w państwach 
kapitalistycznych i dlatego teź jednym z najbliższych 
żądań socjaldemokracji we wszystkich krajach jesł 
uzbrojenie ludu, milicja. Ale pomimo to wszystkie 








ludu i kapitulacją starych, przeżytych form społecznych 
i politycznych. Tak samo losy obecnej rewolucji ro- 
botniczej rozstrzyga nie kwestja, ile broni palnej mają 
twalczący robotnicy na swe rozporządzenie, tylko ten 
dakt, że upadek absolutyzmu stał się koniecznością 
pziejową wobec rozwoju potężnego walki klasowej 
groletarjatu, wyrosłej na gruncie wyhodowanego przez 
żam carat kapitalizmu. Podczas gdy tchórzliwa bur- 
juazja nasza i jej inteligiencja zaczynają pod wpływem 
„zwycięskich mordów absolutyzmu w Moskwie i zwi- 
nięcia czasowegojakcji strejkówej już znowu powąt- 
piewać o zwycięstwie rewolucji i zwracać wzrok uwiel- 
bienia ku bagnetowi i karabinowi maszynowemu, pod- 
czas gdy międzynarodowy kapitalizm pospieszył przez 
podniesienie kursu rosyjskich papierów na giełdzie zło- 
żyć hołd i wotum ufności chwilowej pozornej przewa- 
dze kontrrewolucji w Moskwie, zwycięstwo rewolucji nie 
podlega już wogóle wątpliwości, dla tej prostej przyczyny, 
że stało się ono już dziś i staje z dniem każdym faktem. 
Obalenie absolutyzmu i wolność polityczna, które na bur- 
żuazyjny pogląd spadną dopiero z obłoków pourzeczywi- 
stnienia wyborów do „Dumy* na zasadzie najnędzniejsze- 
go bodaj bezprawia wyborczego, wolność polityczna, któ- 
ra dla burżuazji stanie się dopiero wtedy ciałem, gdy 
rycerze od worka zasiądą w świeżo „obstalowanych 
krzesłach prawodawczych w sali „Dumy* carskiej, ta 
wolność faktycznie się już urzeczywistnia z dniem każ- 
dym w samym procesie walki. | 
Absolutyzm, jako forma rządu, faktycznie już nie 
istnieje, został zniesiony. Dla burżuazji reakcyjnej, 
dla której władza rządowa upostaciowaną jest w knu- 
cie, banda Wittego i Durnowa panuje dziś w całej 
pełni, ponieważ ma jeszcze moc czynienia gwałtów 
i mordów. Ale istota wszelkiego, choćby najreakcyj- 
jenszego rządu polega nie na gwałtach, lecz na wy- 


T ewolucje dotychczasowe kończyły się zwycięstwem 
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konywaniu pewnych funkcji normalnych kapitalisty- 
cznego społeczeństwa. Żadnej z tych funkcji rząd 
obecny już spełniać nie jest w stanie. Nie może on 
zapewnić klasie kapitalistów normalnego i spokojnego 
zbogacania się wyzyskiem siły roboczej, gdyż rewo- 
lucja rozpętała natyle walkę klasowo - ekonomiczną, 


strejki, żądania proletarjatu, akcję polityczną, że pro- 
ces wyzysku kapitalistycznego stracił swą ciągłość | 


i pewność, co chwila jest przerywany i zachwiany. 
Rząd dzisiejszy nie może również zapewnić szlachcie 
ziemskiej bezpiecznego i spokojnego bogacenia się 
wyzyskiem robotnika rolnego, gdyż rewolucja wywo- 
łała wojnę chłopską, której rząd carski uciszyć już 
nie jest w stanie. Nie może on także zapewnić sta- 
łego funkcjonowania niezbędnej w każdym społeczeń- 
stwie burżuazyjnym publicznej oświaty, gdyż rewolu- 
cja zamknęła na. całej linji uczelnie rządowe. Nie 
może 0n utrzymać najniezbędniejszego czynnika życia 
gospodarczo - społecznego Ww nowożytnym państwie: 
komunikacji, gdyż rewolucja objęła dowództwo nad 
ruchem kolei żelaznych, poczt, telegrafów 1 kolei 
miejskich. Na wszystkich punktach rewolucja wytrą- 
ciła podstawowe funkcje rządowe z rąk szajki car- 
skiej, która nie formą rządu już jest, lecz organizacją 
gwałtu, zużywającą wszystkie siły na tumienie rewo- 
lucji. Kontrrewolucja Jest już dziś jedyną funkcją 


absolutyzmu, rząd właściwy, to jest regulowanie sto-. 


sunków gospodarczych, klasowych, politycznych, pu- 
blicznych, przeszło na rewolucję. , Tylko tępe mózgo- 
wnice carskich „mężów stanu , kalibru Durnowa, mo- 


gą o tym marzyć, aby wszystkie te utracone z rąk 


funkcje rządowe zagarnąć nazad w swe dłonie drogą 
konstytucyjnej łataniny, albo większym lub mniejszym 
krwi rożlewem. To panowanie bowiem rewolucji 
na wszystkich polach życia publicznego, zwane przez 
burżuazję „chaosem* i „anarchją”, jest niczym innym, 
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jak objawem, źe społeczeństwo 1 jego stosunki kla- 
sowe wyrosły już faktycznie z ram absolutyzmu. 
Rząd carski trzymał się i istniał przez wieki nieświa- 
domością, niedojrzałością polityczną miljonów ludu 
pracującego, nie rozumiejącego wrogości swych inte- 
resów do klas panujących, nie rozumiejącego i nie 
odczuwającego potrzeby walki klasowej i niezbędnej 
w tym celu wolności politycznej. Dzis szerokie ma- 
sy robotnicze w całym państwie zrozumiały swe in- 
teresy klasowe, prowadzą walkę masową i ceodzien- 
ną z burżuazją i w miarę tego absolutyzm stał się 
już niemożliwy, walka klasowa proletarjatu już go 
rozsądziła, przokroczyła burzliwą falę jego ramy, po- 
zbawiła go treści i funkcji społecznych. Ponieważ 
zatym to, co burżuazja nazywa „chaosem* 1 „anar- 
chją” rewolucji, jest prostym objawem dojrzałości 
walki klasowej proletarjatu, która spotęgowała się 
niebywałe w ogniu samej rewolucji, więe dlatego 


właśnie żadne siły, żadna moe nie może cofnąć - 


wstecz tego stanu rzeczy, nie może ani żadną iatani- 
ną półśrodków i nędznych konstytucyjek, ani też ża- 
dnym gwałtem Ii mordem zwrócić funkcji rządu abso- 
lałyzmowi, który został już bezpowrotnie przerośnięty 
przez dojrzałe w rewolucji stosunki społeczne. 

Wystarcza, byśmy uświadomili sobie te podstawy 
i tę istotę dotychczasow ego przebiegu rewolucji 1 jej 
zwycięstw, aby zrozumieć, na czym „polegają gwaran- 
cje dalszych jej losów oraz co czynić należy. 

W chwili obecnej rewolucja przebywa jedną 
ź tych pauz pozornych, w których olbrzymie dziełó, 
dokonane już przez nią, jej tryumfy i zwycięstwa zni- 
kają jakby z oczu, maleją, i widzowie walki 
rewolucyjnej zaczynają wierzyć w możliwość stłu- 
mienia jej wogóle przez bagnety albo też wyczerpania 
się samej rewolucji przez znużenie walczących. Jedno 
i drugie miewało istotnie miejsce w dziejach poprzed- 
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nich. Wszelako ci, co na tej tylko zasadzie gotowi są 
oczekiwać takich samych losów rewolucji obecne] w 
każdej chwilowej pauzie, dowodzą tylko, jak dalece 
nie rozumieją tego prostego faktu, że każda rewolucję 
podlega żelaznym prawom logiki historycznej i że Jej 


losy, jej porażki i jej zwycięstwa, są bynajmniej nie. 


dziełem przypadku, tylko Zawsze rezultatem koniecz- 
nym danych politycznych 1 społecznych stosunków. 153 

| wyczerpanie się jakiejś rewolucji 1 stłumienie jej 
na pewnym plunkcie rozwoju siłą bagnetów jest zupeł- 
nie możliwe, ale tylko w pewnych ściśle określonych 
warunkach. Mianowicie były one dotychczas regular- 
nym objawem nowożytnych rewolucji burżuazy jnych, 
w których przewodniczką ruchu była wprawdzie bur- 
żuazja, ale sama ona była zmuszoną wszędzie powoły- 
wać do walki i wciągać w wir jej masy drobnomie- 
szczaństwa i proletarjatu, bez których żadna rewolucja 
odbyć się nie mogła. Udział zaś masy pracującej, mIa- 
nowicie proletarjatu, popychał zawsze rewolucje: bur- 
żuazyjne do haseł i żądan daleko dalej idących 1 bar- 
dziej radykalnych. niż to odpowiadało planom 1 iInte- 


'resom kierującej burżyażji, a zarazem danemu stopnio- 


wi rozwoju społecznego. Stąd regularnym objawem tych 


rewolucji było zmęczenie i raptowny upadek energi. 


właśnie w tym momencie, gdy walka zdawała się być 
u szczytu swej siły I rozpędu, ponieważ właśnie wtedy 
przewodniczące ruchowi klasy 1 .partje burżuazyjne 


odczuwały, iż pęd rewolucji uniósł je zbyt daleko, a . 
- całe społeczeństwo instynktownie przewidywało nieunik- 


nione a bliskie cofnięcie sie fali rewolucyjnej do wła- 
ściwego jej łożyska, a nawet czasowo daleko dalej 
wstecz. Pauzvątakie zmęczenia i depresji były zarazem 


'zwiastunami klęski krwawej, czekającej niechybnie re- 


wolucję wobec tego, że klasa frobotnicza, wyprzedza- 
jąca zamiary i dążenia burżuazji swym pędem bojo- 


wym i radykalizmem swych żądań, dobiegała każdora- 
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zowo do starcia gwałtownego z bagnetami. Porażka 
rewolucji była w tych wypadkach istotnie tylko po- 
rażka zbyt daleko wybiegających i historycznie nie- 
możliwych do nurzeczywistnienia dążeń, porażką tej 
klasy, która je reprezentowała. Zwycięstwo bagnetów 
było właściwym ruchom burżuazyjnym sposobem cof- 
nięcia rozpędu rewolucyjnego do historycznie możli- 
wych granic. 


To właśnie miało miejsce w Wielkiej Rewolncji Fran- 
cuskiej, która rozpoczęta w r. 1789 przez umiarkowane, 
liberalne mieszczaństwo pod hasłem monarchii konsty- 
tucyjnej, nawet z bardzo ograniczonym prawem wy- 
borczym, została popchnięta przez drobnomieszczaństwo 
i proletarjat paryski w trzy lata aż do republiki z Od- 
cieniem socjalistycznym. Panowanie skrajnej partji 

„Góry” w r. 1798 było właśnie owym najwyższym 
punktem rewolucji, do którego zdołał ją pchnąć lud 
paryski, a terror, stosowany przez ówczesny rząd re- 
wolucyjny, tak zwaną Konwencyę, która setkami po- 
gełała umiarkowanych i reakcyjnych mieszczan na gil- 
lotynę, był rozpaczliwą próbą ludu utrzymania się przy 
władzy. Lecz Wielka Rewolucja przed stu laty była 
sama dopiero zaraniem wogóle burżuazyjnego ustroju 
i wszelkich warunków socjalistycznego przewrotu, a na- 
weż demokratycznej republiki jeszcze wówczas brakło 
we Francji. To też klęska i upadek radykalnej partji 
„Góry”, zdławienie proletarjatu i (zarazem porażka 
calej rewolucji były nieuniknione. 

To samo miało miejsce później w rewolucji 
1848 roku, która rozpoczęta we Franeji przez 
liberalną burżuazję pod hasłem tylko reformy prawa 
wyborczego posunęła się natychmiast pod poparciem 
proletarjatu do hasła republiki ludowej, a niebawem 
dalej jeszcze — aż do hasła niejasno zrozumianego 
przewrotu socjalistycznego, w duchu ówczesnych pół- 
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atopojnych pół-spiskowych teorji socjalizmu, Ludwika 
Blanka i Augusta Blankiego. 

W wielkopomnej rzezi czerwcowej 1848 r. klasy 
burżuazyjne zatopiły we krwi proletarjatu paryskiego 
rewolucję, aby dowieść klasie robotniczej, że przewrót 
socjalistyczny w łatach ówczesnych, gdy najszersze 
warstwy burżuazji i drobnomieszczaństwo dopiero Sa- 
me sięgały po władzę polityczną w państwie, był ha- 
słem przedwczesnym i niemożliwym do urzeczywist- 


nienia. Tak samo wreszcie słynna Komuna Paryska 


w r. 1871, owo paromiesięczne panowanie wszechwła- 
dne proletarjatu w stolicy Francji, zgóry skazana była 
na porażkę i straszną zemstę burżuazji, gdyż 1 tym 
razem polityczne panowanie dostało się proletarjatowi 
w ręec nie jako naturalny rezultat dojrzałych do dy- 
ktatury proletarjatu stosunków społecznych, tylko jako 
przypadkowa zdobycz, wskutek porzucenia Paryża 
i władzy przez tchórzliwą - burżuazję francuską, pod- 


ezas wojny z Prusami, 


Z tych samych przykładów wynika logieznie, że 
zmęczenie rewolucyjnych szeregów albo zdławienie ea- 


łego ruchu siłą, możliwe i nieuniknione w pewnych 


momentach rewolucji burżuazyjnych, niemożliwe jest 
dzisiaj. Rewolucja dzisiejsza w caracie jest pierwszą, któ- 
rej duszę stanowiświadoma klasa robotnieza. Właśnie 
dlatego, że proletarjat walczący prowadzony dziś jest nie 
przez klasy i partje burżuazyjne, tylko przez socjal- 
demokrację, wskutek czego przednia jego straż ma 
świadomość swych interesów klasowych, swych zadań, 
a także warunków społecznych ich urzeczywistnienia, 
nie stawia on sobie w obecnej rewolucji celów uto- 
pijnych i zbyt ;dalekich: natychmiastowego urzeczy- 
wistnienia socjalizmu, tylko możliwy i historycznie 
konieczny cel; zdobycie republiki demokratycznej 
j ośmiogodzinnego dnia roboczego. Jakkolwiek daleką 
od stosunków dzisiejszych może się powierzchownie 








wydawae republika w państwie rosyjskim, jakkolwiek 
wielkim może się zdawac przeskok od wczorajszege 
panowania dzikiego absolutyzmu do najdemokratycz- 
niejszej formy burzuazyjnego państwa, jaką jest repu- 
blika, — nie chodzi wszakże o olac i prawdo- 
podobieńs two „na oko”, tylko o możliwość historyczną. 
Cel zaś postawiony przez klasę robotniczą Polski iRo- 
sji jest całkowicie możliwy, to znaczy pe. on możliwy 
ze względu na rozwój społeczny państwa, gdyż zgadza się 
z nieuniknionym dzis jeszeze;po rewolucji panowaniem 
klasowym burżu uazji, a zarazem odpowiada wysokiem u 
już rozwojowi politycznemu klasy robotniczej, stosun 
kom klasowym, w samej rewolucji dojrzałym. - 

Z. drugiej strony klasa robotnicza jest klasą osta- 
tnią burżuazyjnego społeczeństwa, występującą z re- 
wolucyjnemi celami, i popchnięcie je) przez bardziej 


jeszcze radykalną warstwę poza cele świadomie przez. 


prołetarjat postawione, jest wykluczone. Jedyna war- 


stwa społeczna, niżej od proletarjatu stojąca, warstwa ' 


pozbawionych własności pasożytów społecznych,. jak 
prostytutki, rzezimieszkowie zawodowi, wszelkiego ro- 


dzaju ciemne i przypadkowe egzystencje, stanowią nie 


rewolucyjny, tylko przeciwnie, kontrrewolucyjny czyn- 
nik, są.w postaci „czarnych secin* podporami abso- 
lutyzmu. 

Wprawdzie klasa robotnicza sama może przez 
pęd rewolucji obecnej być uniesioną tak dalekó, że 


musiałaby i swe żądania dzisiejsze posunąć jeszcze da- - 


lej domagać się nietylko OpaDliki demokratycznej, 
lecz 1 ustępstw poważnych od klasy kapitalistów w du- 
chu. reform „socjalistycznych, co wywołałoby w końcu 
ostrą walkę proletarjatu z wszystkiemi innemi klasami 
społeczeństwa. Lecz taki zwrot rewolucji możliwy jest wo- 
góle tylko wtedy, gdyby klasa robotnicza odniosła już 
przedty m eałkowite zwycięstwo i to na tyle że mogłaby nie- 
tylko doprowadzić do ogłoszenia republiki, lecz nawet 2a- 


garnać na pewien czas cały ster wladzy państwowej 
w swe ręce, 

Ale dopóki to nie nastąpio, póki prolelarjat Ro- 
sji i Polski nie zapanował jeszcze, a dopiero walczy 
o swe najbliż-z: cele rewolucyjne, zdławienie g0 ba- 
gnetami lub wyczerpanie zmęczeniem jest niemożliwe. 

Pojedyńcze porażki walczących, pojedyńcze try- 
umty bagnetów są nietylko możliwe, ale i nieuniknione, 
gdyż cały rozwój rewolucji obecnej: skupienie, uświa- 
domienie i wzrost szeregów walczącego proletarjątu od- 
bywa się jedynie w szkole sainej walki masowej, a więc 
drogą pojedynczych slarć 7 przeważającą jeszcze siła 
reukcji Wszakże tą samą drogą rewolucja w całośct 
postępuje niewstrzymanie naprzód i panży pozorne 
w niej są nie jak w ruchach burżuazyjnych, oznaka 
wewnętrznego kryzysn i symptomatem blizkiego cofu- 
nia się fali rewolucyjnej, tylko odwrol i. przejawami 
zbieranią się rewolucji do nownch raptownych skoków 
naprzód. Do pierwszej pozornej pauzie i pozornym 
osłabieniu ruchu, które zakończyło wioseniy okres po- 
wszechnej gorączki strejkowej, nastąpił odrazu wybuch 
rokoszu na Połemkinie czyli sygnał, że rewolucja zdo- 
była nowe pole. działania — carską marynarke. Po 
drugiej pauzie i pozornym zachwianiu się zupełnym 
walki, gdy zbliżały się wybory do „Dumy Bułyginow- 
skiej, nastąpił wybuch powszechnego strejku koiejowe- 
go, "Zyli ponowne rozszerzenie raptowne terenu rewo- 
lucji  Taksamo „pauza* obecna jest niechybnym zwia- 
stunem nowego aktu porodowego rewolucji i jej twór- 
czej działalności. Zadaniem i rolą Świadomej kierow- 
niczki proletarjatu, socjaldemokracji, jest przytym, jak 
zawsze, tylko dostarczanie niezmordowane pierw astków, 
nagromadzanie: „materjału palnego* rewolucji, wybu- 
 cehającego w coraz nowych formach i postępach walki. 
A tym pierwiastkiem i materjałem ożywczym rewolu- 
cji jest nie innego, jak świadomtość polityczna t or gde 
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niz 79:44 klasowa brołetarjatu miejskiego i wiejskiego, 
w oluzie I w mundurze wojsROWYM. 

Faza rozpoczynająca się otwartych walk zbroj- 
nych wkłada na socjaldemokrację obowiazek możliwego 
uzbrojenia przednich szeregów walczących, obmyślenia 
pianu i warunków walki ulicznej, skorzystania prze- 
dewszystkiem z doświadczeń i nauk powstania orężnego 
w Moskwie. Ale nie w tych zechzicznych przygotowa- 
niach do powstań zbrojnych, jakkolwiek są one ważne 
i niezbędne, mie w nich leży główna gwarancja zwy- 
cięstwa ludn w starciu otwartym z wojskiem,  lecy- 
dującą będzie koniec końców nie zorganizowana w dru- 
żyny bojowe drobna mniejszość klasy robotniczej, czy- 
niąca z walki rewolucyjnej swe specjalne zadanie, tylko 
najszersza masa proletarjatu. Jej to gotowość do boju, 
jej rozganizowane i dyscy plinowane ruchy, jej bohater- 
stwo masowe może zapewnić rewolucji ulicznej zwy- 
cięstwo ostateczne. Ale tylko rewolucyjne sowizdrzały, 
spiskowego gatunku mogą myśleć o tem, aby całą ma- 
sę proletarjatu zorganizować w drużyny bojowe. Masę 
robotniczą zorganizowaać muożną jedynie na gruncie 
stałej i codzieni: ej walki klasowej, ekonomicznej i po- 
litycznej. Socjaldemokratyczne związki zawodowe i so- 
cjaldemokralyczne stowarzyszenia, agitacja za nimi naj- 
usilniejsza w miastach i na wsi, tworzenie związków 
wojskowych w koszarach, — oto główna i podstawo- 
wa praca przygotowawcza nad przyszłym zwycięstwem 
w boju ulicznym. Zorganizowanie bowiem i uświądo- 
mienie mas robotniczych na gruncie ich ogólnych za- 
dan wych l zarazem zadań specjalnych obecnej 
chwiłi, łaje możność fofierwsze utrwalać na stałe 
owoce „,alki klasowej, która rozsadziła już dotąd ab- 
solutyzm i zabezpieczyć rewolucję w ten sposób od po- 
wrołu reakcji do władzy, óodrugie przygotować ten 
„materjał wybuchowy dzistejszej rewolucji, jakim jest 


dojrzałość polityczna proletarjatu, który sam, nagroma- 
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dzony, sprowadza w coraz innym punkcie nowe wybu: 
„chy, nowe formy i nowe raptowne postępy walki; 5o- 
wzecie wreszcie wytworzyć w masach ten nastrój bojo- 
wy i tę gotowość do zwycięstwa za wszelką cenę, któ 
re czynią nieuniknionemi prędzej czy później starcia 
orężne i zarazem pokierować ruchami masy w tych 
starciach. 

W pozornych „pauzach”, jak obecna, upada chwi- 
lowo nietyłko wiara burżuazyjnych pasożytów rewo- 
lucjj w potęgę proletarjatu ale i wiara klasy 
robotniczej we własną: siłę, gdyż horyzonty re- 
wolucji zwężają się i dalsze jej drogi nie są 'wido- 
czne. Najlepszym i jedynym sposobem, aby podnieść 
energię 1 wiarę rewolucyjną w szeregach walczących, 
jestto uświadomić im znowu konieczności dziejowe, 
rozwój logiszny i dotychczasowe zwycięstwa rewolucji. 
Jak powiedział Lassal  najrewolucyjniejszym czynem 
ost 1 zostanie zawsze: „wypowiedzieć głośno to, co jesł.”. 
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